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Orędzie noworoczne Prezydenta RP 


WARSZAWA Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut wygło- 
sit przez radio do. narodu pot 
skiego następujące orędzie noworo 
czne: 

OBYWATELE! ROBQTNICY, 
CHŁOPI, PRACOWNICY! UMYS 
ŁOWI! PRZODOWNICY ! PRA 
CY! OFICEROWIE I ŻOŁNIE- 
RZE! MŁODZIEŻY POLSKA! 
SIOSTRY I BRACIA! 

Pozdrawiam Was gorąco i ser- 
decznie z pkazii Nowego Roku! 

Rok, który minął, był. pierw” 
szym rokiem pracy w ramach na 
szego potężnego Planu 6-letniego 
— planu wielkiego uprzemysło” 
wienia Polski i zbudowania pod 
staw socjalizmu w naszym kraju. 
A jąc ten rok, stwierdzamy z 
radością: polskie masy pracujące 
wykonały pomyślnie, wykonały 
przedterminowo, lub bez  opóź- 
nień, wykonały ogólnie z nadwyż 
ka, planowo zadania minionego 
1250 roku. Mamy prawo być dum 
ni z tego newego i doniesłego suk 


cesu. 


Zadońia pierwszego roku wielkie 
go Planu 6-letniego były niełatwe, 
stanowiły poważny egzamin dla 
całego naszego przemysłu i gospo 
darki ególnonarodcwej. Egzamin 
ten wypadł dobrze. 

Pisnowaliśmy znaczne zwięk- 
szenie produkcji przemysłu 'w pe 
równaniu z rokiem poprzednim 
— mianowicie, o 22 procent. Kla 
sa robotnicza wypefnila to zada 
nie z madwyżką. Budownictwo 
nowych zakładów przemysłowych, 
nowych fabryk, nowych domów, 
mowych szkół. nowych ośrodków 


zdrowia, nauki, kuitury, sztuki 
zaplanowane zostało w rozmia - 
rach prawie o połowę większych, 
niż w roku poprzednim. Masy 
pracujace wypełniły ten plan i 
przytem wypeiniły go w- sposób 
bardziej sprawny i zorganizowa- 
ny, niż w poprzednich okresach. 


O czym Świadczą te wspania- 
łe wyniki pracy narodu polskie- 
go? 


Świadczą one, że w narodzie na 
szym wyzwalają się, rosną, dojrze 
wają potężne siły i talenty twór 
cze, że znajdują one dla swego roz 
woju pole i warunki jakich nigdy 
przedtem naród nasz nie posiadał. 
Przypomnijmy sobie jaką to cięż 
ką troską dla człowieka pracy w 
Polsce przedwojennej było znale- 
zienie stałego zajęcia, 

Dziś troska ta należy już do 
bezpowrctnej przeszłości. Dziś 
Ojczyzna nasza potrzebuje spraw 
nych rąk, wnikliwych umysłów, 
wybitnych talentów, icoraz wię- 
cej, coraz więcej... Przypomnijmy 


|scbie jakim ciężkim brzemieniem 


były dla wielu matek i ojców na 
rodziny dziecięcia, powiększenie 
rodziny, ilu to podrzutków mieści 
łv przytułki i schroniska miej- 
skie, jak; wielki odsetek stanowi 
ła śmiertelność wśród niemo- 
wlat.. Dziś wzrost liczby naro- 
dzin jest sukcesem witanym z ra 
dością przez cały naród, dziś pań 
stwo śpieszy z pomocą każdej mat 
ec pracującej, i jej nowonarodzo 
nemu dziecku, dziś śmiertelność 
szczególnie wśród niemowląt spa 
dia w porównaniu z latami przed 


wojennymi. Dziś kraj oczekuje z 
niecierpliwością na nowe szkolące 
się kadry spośród młodzieży, dziś 
dziewczęta i chłopcy po wyjściu 
ze szkół bez trudu znajdują nie- 
zwłocznie pracę w obranym przez 
siebie zawodzie. Dziś każdy, kto 
pragnie powiększyć swą wiedzę, 
swe kwalifikacje, swe uzdolnienia 
— może to: osiągnąć. : 
Co oznaczają pomyślne wyni- 
ki pracy pierwszego roku wielkie 
go Planu uprzemysłowyenia Pol 
ski dla gospodarki i kultury nasze 
gc kraju, jaką posiadają wagę 1 
znaczenie dla-dalszego wzrostu si 
ły i dla przyszłości naszego pan” 
|stwa już w niedalekim czasie? 
Świadczą one bezspornie o tym, 
że wielkie, przełomowe i godne 
podziwu zadania Planu 6-letnie- 
go są wykonanalne. Zadecyduje o 
tym nasza praca, nasz zapał, na 
sza ofiarność, nasza umiejętność 
i organizacja w rozpoczynającym 
się dziś nowym 1951 roku. Zada- 
nia tego Nowego Roku są więk- 
sze, rezmiary produkcji są szer” 


sze, nakłady w nowe budownie- 


two, w' nowe inwestycje, są 
wyższe niż w roku, który mi- 
nął Ale im więcej wkładamy 
| srodków w nowa technikę, w no- 
we budownictwo, w nowe dosko* 
nalsze maszyny i narzędzia -praz 
cy, słowem — w realizację wiel 
kiego Planu uprzemysłowienia Pol 
ski, tym szybciej rosną nasze siły, 
w tym lepszych warunkach rozwi 
jać się będzie nasza praca w każ 
dym następnym roku, tym wię- 
kszy będzie wzrost naszego bogac 
twa narodowego, tym szybszy 1 
wspanialszy rozwój zabezpieczy” 
my dła naszej kultury, dla potęgi 
i dobrobytu naszej Ojczyzny. 
Nigdy przedtem, w poprzednich 
okresach naszej historii, naród 
nasz nie miał możności budować 
tak potężnie i trwale fundamen- 
tów swej przyszłości, jak dziś. 
Wielka część naszego dochodu na 
rodowego szła dawniej do kiesze 
ni wyzyskiwaczy, wzbogacała dy 
widendy kapitakistów zagranicz” 
nych, ginęła wskutek marnotraw 
stwa i sprzeczności kapitalistycz- 
nego systemu gospodarczego. Dziś 
cały stworzony w ciągu roku 
przyrost w dochodzie narodowym 
użyty zostaje na budownictwo no 
wych zakładów pracy i niepsze- 
nie starych, na udoskenalenie te- 
chniczne, na inwestycje kultural 
ne, naukowe i społeczne, na oświa 
tę i wychowanie młodego poko- 
lenia, na edbudowę zniszczonych 
miast, na polepszenie warunków 


bytu mas pracujących. Jasne jest, | 
zacofanie, które | 


że aby odrobić 
pozostawił nam w spuściźnie u- 
strój kapitalistyczny, aby zbudo” 
wać potężną bazę techniczną dla 
całej naszej gospodarki — dla prze 
mysłu, rolnictwa, transportu, ko 
munikacji, żeglugi, kandlu — aby 
postawić uprzemysłowienie Polski 
na należyfym nowoczesnym pozio 
sie — musimy podwajać nasze 
wysiłki, musimy gospodarować 
jak najoszczędniej. Tylko dzięki 
temu będą szybciej rosły zręby no 
wego gmachu Polski Ludowej — 
wspaniałego a nie ubogiego, no- 
woczesnego a nie zacofanego, sta 
lowego a nie drewnianego. Mamy 
plan takiego gmachu — jest to 
nasz Plan 6-letni. 
| Wznosimy mocne, spiżowe. nie- 


DO NARODU POLSK 


zmiszczalne jego fundamenty. 
Uczymy się budować coraz lepiej. 
Rosną szeregi przodowników pra- 
cy, rozszerzają się formy i wyniki 
współzawodnictwa socjalistyczne” 
go, coraz wspanialej, serdeczniej, 
ofiarniej rozpala się w gorących 
sercach młodzieży į bohaterskich 
robotników płomienny entuzjazm 
pracy, przetwarzającej w czyn po 
rywające zadania wielkiego Planu 
uprzemysłowienia Polski. Wzra- 
sta wydajność 


dukcji, W wyniku tego możemy 
przystąpić stopniowo do . plano- 
wej polityki obniżki cen na produ 
kty przemysłowe i masowego spo” 
życia. Dalszy wzrost wydajności 
i spadek kosztów produkcji zabez 
pieczy- wzrost realnego poziomu 
płac, a tym samym i wzrost sto- 
py życiowej mas pracujących rów 
nież w drodze systematycznego 
wzrostu siły nabywczej pieniądza. 

Rozwija się i wzrasta nasza go 
spodarka rolna — roślinna į hodo 
wlana. Coraz więcej traktorów, 
maszyn uprawia nasze pola, coraz 
więcej użyźnia je nawozów sztucz 
nych. Obfitsze stają się plony, ja 
|ko skutek lepszych metod uprawy 
i wzrostu doświadczeńia oraz wie 
dzy rolniczej wśród przodujących 
popar: Pomoc państwa. dla rol- 
nictwa, planowa, kontraktacja ho 
dewli i roślin technicznych, coraz 
szerszy rozwój spółdzielczości, e* 
|elektryfikacji, oświaty, kultury na 
wsi — sprzyja wzrostowi produk 
cji rolnej. 


Coraz bardziej 
wbrew. bogączom — zyskują na 
wsi na znaczeniu chłepi małorol 
ni i średniorołni. Coraz bardziej 
cczywiste mają dowody troskliwo 
|śej i pomocy ze strony Państwa 
|Ludowego, ze strony klasy robot 
niczej. Coraz aktywniejszy jest ich 
udział w radach narodowych, w 


| Wbrew przesądom i wrogiej pro 


pagandzie, torują sobie coraz ie 


teczniej drogę rolnicze spółdziel- 


|swej pracy dowód i przykład wyż 
|szości tej formy gospodarowania 
33 roli, która przynosi chłopom 
jpracującym 'wzrost dobrobytu i 
|kultury, Mimo poważnego zwięk- 
|szenia się konsumcji mięsa į pro 
duktów rolnych możemy już sa- 
modzielnie zaspokajać nełne swe 
zapotrzebowanie na produkty ro- 
|ślinne i hodowlane. Relnik nie ma 
jdziś żadnych obaw i kłonotów w 
dziedzinie zbytu swych produk- 
jtów, a stałość cen na podstawowe 
produkty rolne i hodowlane za- 
bezpiecza mu  dochodowość jego 
gospodarki. 

Znaczne osiągnięcia przyniósł 
|nam rok miniony w dziedzinie roz 
[woju handłu zagranicznego i że” | 
|glugi morskiej. Pclskie okręty han 
jdlowe w roku ubiegłym w swych 

dalekomorskich rejsach oceanicz 
|nych zawijały do dalekich portów 
|Lewantu, Indii, Pakistanu, Chin. 
| Rozwija się szybko nasze rybołów 
|stwo. W coraz szerszym zakresie | 
| polskie morze staje się tere 
nem pracy i doświadezeń nowych 
zastępów młodzieży, a szkoły mor 
skie kształcą nam coraz liczniej- 
sze kadry przyszłych żeglarzy, 

Rok ubiegły przyniósł nam 
nowe dowody, jakie olbrzymie kc 
rzyści czerpiemy z naszej współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim, 


pracy i osiągamy 
stopniowo obniżenie kosztów pro- 
Í 


| 
rządzeniu państwem. | 


|nie produkcyjne, dając wynikiem 


EGO 


z jego braterskiej pomocy, z jego 
gotowości dzielenia się swym wiel 
kim dorobkiem technicznym i nau 


kowym, przekonaliśmy się jak 
potężnym bodźcem dla rozwoju 
naszej narodowej sztuki i nauki 


jest zacieśnienie braterskich sto- 
sunków z radziecką sztuką i nau- 
ką. Przekonaliśmy się jak pomaga 
nam zacieśnienie współpracy gos 
spodarczej z krajami dentokzacji 
ludowej, z Chińską Republiką Lu 
dową i z Niemiecką Republiką De 
ntokratyczna. 


OBYWATELE! SIOSTRY 
I BRACIA! 

Z dumą żegnamy rok. miniony 
— rok wspaniałej twórczej pra" 
cy — i z otuchą, z nowymi sila- 
mi i poważnym dorobkiem wita” 
my Nowy Rok, Jaką sprawę, ja- 
kie zadanie winniśmy wysunąć 
na czoło naszych dążeń i wysił- 
ków? 

Najważniejszą, decydującą spra 
wą, głównym zadaniem naszym 
i wszystkich ludzi pracy na ca- 
łym świecie jest wzmocnienie 
walki o pokój. 

System imperialistyczny gnije; 
pogrąża się w sprzecznościach, w 
awaniurńictwie + zdziczeniu, Pod- 
żegacze wojenni,  pogłębiając 
upadek własnych społeczeństw, 
mobilizuja wszystkie znajdujące 
się w ich rozporządzeniu siły na 
dzieło zniszczenia, a nie na po- 
trzeby mas ludzkich. Od sześciu 
miesięcy z górą armie imperiali= 
listów pustoszą piękny kraj ko- 
reański i mordują jego ludność, 
Pod zbankrutowanym i zhańbio= 
nym hasłem faszystowskim: kru* 
cjaty przeciwko ZSRR — usiłują 
agresorzy amerykańscy, nowi pod 
palacze świata, ożywić trupa hit 
lerowskiego Wehrmachtu, odro“ 
dzić militaryzm niemiecki, aby 
znów rzucić go przeciwko Polsce, 
przeciwko krajom demokracji lu> 
dowej, przeciwko narodom ra- 
dzieckim. Adenauery i Schuma* 


chery myślą o rewanżu, snują 
zbrodnicze plany, aby znów 
uzbroić hitlerowskie pancerne 


dywizje i znów siać nożogę i 
zniszczenie na polskich ziemiach. 
Niczego widać nie nauczyły pod» 
żegaczy wojennych klęski ponie- 
sione w Korei, w Chinach, w 
Vietnamie. I nic dziwnego. To 
nie oni sami ponosza skutki tych 
klęsk, łecz ich narody, oni zaś — 
kapitaliści — czerpią jeszcze zy” 
ski z tych zbrodni. 

Dlatego też wszystkie narody 
świata muszą zaostrzyć swą czuj- 
ność. Kraje, gdzie władzę spra- 
wuje lud pracujący, sa niezwy- 
ciężone. Siły bojowników poko- 
ju są dziś wielokrotnie większe, 
niż w okresie minionej wojny i 
rosnąć będą nieustannie. Podsta- 
wą ich wzrostu i ich potegi nie- 
zwycieżonej jest siła moralno- 
ideowa miłionowych mas ludz- 
kich, jest powszechna wola po- 
koju, jest nią twórcza pokojowa 
praca narodów wyzwolonych z 
jarzma imperializmu. Obóz poko- 
ju jest dziś w stanie przeciwsta- 
wić się wojnie — jeśli zjednoczy 
wszystkie swe siły. Dlatego nie 
wolno nam szczedzić ani sił, ani 
ofiar, aby wzmóc naszą obron= 
ność. 


(Dalszy ciag na str. 2-€j). 
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(Dalszy ciąg ze str. l-ej) 

Jeszcze niemało wrogów rów- 
nież w naszym kraju czyha na 
nasz spokój, chce przeszkodzić 
naszej twórczej pracy. Lecz im 
bardziej będziemy zwarci i czuj- 
mi, tym bardziej izolowany i bez- 
silny będzie wróg. 

Dziś już dla każdego wahają- 
cego się lub ogłupianego wrogą 
propagandą staje się jasnym: 

W krajach  kapitalistycznych 
wzmaga się drożyzna i bezrobo- 
cie, lęk i niepewność jutra, his- 
teria wojenna, kłótnie i intrygi 
wzajemne. 


U nas — w ohozie pokoju _| 
wzmaga się braterska solidar- 
ność, jest praca dla wszystkich? 
oświata dla wszystkich, spokój, 
pewność jutra, niezłomna wola 
obreny naszych zdobyczy. 

Wielkim historycznym wyda- 
rzeniem i dumą całego naszego 
narodu stał się w roku ubiegłym 
fakt odbycia w stolicy naszego 
kraju [i Światowego Kongresu 
Pokoju. Po raz pierwszy w 
swych dziejach Polska gościła u 
siebie najznakomitszych przed- 
stawicieli 80 narodów z całego 


Orędzie noworoczne 
Prezydenta Piecka 


BERLIN. — W Noc Sylwestrową 
Prezydent. Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, Wilhelm Pieck wygło- 
sił przez radio orędzie noworoczne 
do narodu niemieckiego. 

Prezydent Pieck omówił m. in. sto 
sunki z Polską. Przypomniał w ser- 
decznych słowach swoją niedawną wi 
zytę w Warszawie, stwierdzając, że 
Niemiecka Republika Demokratycz- 
na połączona jest z Polską ścisłą 
przyjaźnią i współpracą poprzez gra 
nicę pokoju na Odrze i Nysie, oraz 
że połączona jest wspólną walką o 
utrzymanie pokoju w Europie. 

Prezydent Pieck wezwał naród niel 
miecki do poparcia słusznej polityki 
pokojowej NRD, zmierzającej do u- 
tworzenia zjednoczonych i pokój mi- 
łujacych Niemiec. 


świata, hojowników o pokój. Ma- 
my prawo być dumni z tego, że 
blisko 2 i pół tysiąca ludzi po- 
stępowych z różnych zakątków 
kuli ziemskiej, o różnych pogla- 
dach i zapatrywaniach zwiedziło 
nasz kraj, przygłądało się naszej 
pracy i naszym osiągnięciom. 
Wszyscy ci ludzie wynieśli o na- 
szym kraju i o naszej pracy nie- 
zwykle przyjazną i ehlubną opi- 
nię, dali jej wysoka ocenę. 

Z tym większym oddaniem i 
zapałeni naród nasz winien zjed- 
noczyć się i wzmóc swą twórczą 
pokojową pracę, która jest naj- 
lepszym naszym wkładem w ogól 
noludzką walkę o pokój. Nasze 
budownictwo, nasze osiągnięcia, 
każdy procent nadwyżki naszęgo 
Planu wiełkiego uprzemysłowie- 
nia Polski, to pomnożenie sił ca- 
łego narodu, a siły te służą dziś 
bezspornie wielkiej i ogółnoludz 
kiej sprawie pokoju. 

Aby przyspieszyć ten wzrost 
sił, aby zabezpieczyć i wzmóc 
tempo naszego budownictwa i 
uprzemysłowienia kraju, aby 
utrwalić i rozszerzyć nasze osiąg 
nięcia — musimy jeszcze mocniej 
zjednoczyć swa wolę, rozwinąć 
inicjatywę twórczą, wzmóc i po- 
głębić współzawodnictwo socjali- 
styczne, budzić zapał i ofiarność 
wśród współtowarzyszy pracy. 
Walczymy z wszelkimi przejawa* 
mi marnotrawstwa i nieposzano” 
wania naszego społecznego ma- 
jatku narodowego, który powin- 
niśmy wspólnie strzec i pomna- 
żać. Gospodarujemy oszczędniej, 
troskliwiej, umiejętniej, przestrze 
gając tych zasad jako najwyższe- 
go nakazu moralnego i obowiąz- 
ku wobec Ojczyzny. 

Każdy Polak powinien zdawać 
sobie sprawę, że swą codzienną 
pracą tworzy siłę, potęgę i histo- 


rię naszego narodu. Utrwalamy 
niezawisłość Polski, jej autory- 


tet, jej znaczenie i szacunek 
wśród innych narodów. 
Budujemy swym dzisiejszym 


wysiłkiem lepszą przyszłość na- 


Na południe od 38 równoleżnika 


łoczy Armia Ludowa zwycięskie boje 


PEKIN. — W komunikacie z 30 
grudnia 1950 r. dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej podaje, 
Że oddziały Armii Ludowej wraz z 
oddziałami “ochotników chińskich 
kontynuują na wszystkich odcin- 
kach frontu ofensywę, wyparłszy 
nieprzyjaciela z terenów na północ 
od 38 równoleżnika. 


W toku walk o wyzwolenie tych 
terytoriów oddżiały Armii Ludowej 
uzyskały szereg wspaniałych sukce- 
sów i zadały nieprzyjacielowi wiel- 
kie straty w ludziach i sprzęcie, 
zdobywając liczne trofea wojenne. 

* * 


= 
_ PEKIN. — W komunikacie z dnia 
31 grudnia stwierdza się: 
Oddziały Armii Ludowej, operują- 
ce na wybrzeżu zachodnim. wyzwo- 


Zwycięska ofensywa 


wojsk ludowych 


Vietnamu 


GENEWA. — Pisma francuskie 
zamieszczają doniesienia z Saigonu 
a silnych walkach w północnym 
Vietnamie. Posterunek francuski 
Szoson, położony o 15 km. na połud- 
niowy - wschód od Din-Lap oraz 
punkt Bin-Le, położony o 60 km. na 
zachód od Monkey — zostały, po 
ciężkich walkach, opuszczone przez 
oddziały francuskiego korpusu eks- 
pedycyjnego. Garnizon posterunku 
Da-Fu, atakowany przez oddziały 
Ludowej Armii Vietnamu. poniósł 
wielkie straty. Garnizon stracił oko- 
ło 75 proc. swego składu osobowego. 

Armia Ludowa Vietnamu w dal- 
szym ciągu ponawia ataki w rejonie 
Rzeki Czerwonej, o 30 km. na północ | 
od Hanoi. Posterunek Kuang-Nap 
został przez wojska francuskie ewa- | 
kuowany. 


liły ważny strategicznie punkt — 
miasto Unczin, jak również całe te- 
rytorium półwyspu Unczińskiego. 

Na terenach ostatnio wyzwolo- 
nych rozpoczęły swą działalność ra- 
dy narodowe i organizacje społecz- 
ne, Ludność tych rejonów, która go- 
rąco witała Ludową Armię, bierze 
czynny udział w pracach nad odbu- 
dową zniszczeń. 


„EXPRESS ILUST ROW ANY" 


szego pokolenia i pokolenia na- 
szych dzieci. Pamiętajmy o tym 
codziennie, nieustannie i nie 


szczędźmy sił, aby zapewnić na- 
szej Polsce Ludowej najpełniej- 
Szy rozswit jej kultury, jej sił i 
bogactw, aby zbudować jej wspa 
nialsze jutro, aby przez wzrost 
jej sił i zdobyczy twórczych 
wzmoóc zwycięstwo idei postępo- 
wych ludzkości, utrwalić pokój i 
hraterstwo między narodami. 


PRZYJACIELE! 

W dniu Nowego Roku pozdra- 
wiamy wszystkich bojowników 
pokoju! Pozdrawiamy narody, 
broniące swej wolności, ślemy go 
rące życzenia zwycięstwa boha- 
terskiemu ludowi Korei! 

Pozdrawiamy wielki naród ra- 


dziecki — przodujacą 1 niezwy* 
ciężoną siłę pokoju i postępu 
świata. 

Życzymy narodom ZSRR dal- 


szych i coraz wspanialszych osiąg 
nięć w ich nieporównanym i bu- 
dzącym podziw całego świata bu- 
downictwie. Ślemy najgorętsze i 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
oraz życzenia długich lat życia i 


redzie Prezydenta RP 
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T. HEIDKAMP — GRUDZIĄDZ: 

zdrowia wielkiemu Chorązemu |Sprawa Pani, aczkolwiek napotyka 

pokoji, ` Przyjacielowi naszego |qa, duże trudnoci nie, Jet bezna; 
narodu, natchnionemu Przywód. | -7na J : 


idei 


cy _najszląchetniejszych 
całej postępowej ludzkości 
JÓZEFOWI STALINOWI! 


OBYWATELE! SIOSTRY 
T BRACIA! 

W twardej pracy i walce wy- 
pleniamy u nas coraz skutecz- 
niej stosunki oparie na wyzysku, 
na poniżeniu i gnębieniu czło- 
wieka przez człowieka. 

Coraz mocniej opieramy sto- 
sunki miedzy ludźmi na szlachet- 
nych socjalistycznych zasadach 
życzliwej współpracy i brater- 
skiej wzajemnej pomocy. 

Jest naszym wspólnym gorą- 
cym życzeniem, abyśmy w nad- 
chodzacym roku — wbrew im- 
perialistycznym  siewcom znisz- 
czenia i pożogi wojennej — osiąg 
nęli na tej drodze dalsze sukce“ 
sy. Do tego też bedziemy w 


trwale dążyli bardziej niż kiedy- | 


kołwiek mocni jednością. 
Życzę Wam z całego 


dzącym Nowym Roku! 


ycze z ca serca | złożyć 
szczęścia i pomyślności w nadcho | władz i dołączyć nieodzowne 


skać ponownie ślub z mężem, tym- 
bardziej, Że rozwód został udzielony 
na podstawie braku o nim wiadomoś- 
ci w ciągu długich lat, gdy sądziła 
Pani, że iuż nie wróci. Wobec teqo, 
że mąż Pani znajduje się obecnie na 
terenie Niemiec, może być udzielony 
ślub na odległość, jak tego Pani pra- 
gnie. W związku z tym mąż Pani 
powinien wskazać swojego przedsta- 
wiciela, a zwiazane z tym formalnoś- 


ci powinien załatwić w konsulacie 
polskim W Berlinie. Tam również 


może on poczynić starania o powrót 
do kraju. 3 
* 5, * 

B. DREWLO: Na list Pana odpo- 
wiedzieliśmy w „Naszych Radach”. 
O sprawie powiadomiliśmy Powiato- 
wą Radę Narodową w Brzezinach. 
Załatwienie sprawy wymaga nieco 
czasu. Powinien Pan uzbroić się w 
cierpliwość. © wynikach powiado- 
mimy Pana, 

„WA. W”: — Jak już Pana powia- 


y- domiliśmy — sprawę skierowaliśmy 


Teraz 
Nieza- 
ponownie 
odpowiednich 
doku- 


do właściwego Ministerstwa, 
trzeba czekać na odpowiedź. 
leżnie od tego może Pan 
podanie do 


menty, 


Z radością witamy obniżkę cen! 


Realne podniesienie zarobków 


przyniosła noworoczna uchwała Rady Ministrów 


W niedużym mieszkaniu Słusz- 
niaków przy ul. Daszyńskiego 67 
jest czysto i przyjemnie. Cała ro- 
dzina kończy akurat podwieczorek. 
Dwuletnia Alisia i niewiele co od 
niej starsza Tereska -smakowicie 
zajadają choinkowe jabłka. Sześcio 
letni Jasio zaprasza nas gościnnie 
do stołu. 

Siadamy i gawędzimy jak starzy 
znajomi. Edwarda Słuszniaka, czo- 
łowego przodownika pracy Pań 
stwowej Wytwórni Sprzętu. Mecha- 
nicznego pamiętamy jeszcze z tych 
czasów kiedy to jako jeden z pier 
wszych organizował ruch. współza- 
wodnictwa pracy na swojej fabry 
ce. 
— Byli tacy, którzy mówili: Po co 
ci to? Robota nie zając, nie uciek- 
nie.. A ja im odpowiadałem. A wła 
śnie, że ucieknie. Ucieknie wraz z 
godzinami zmarnowanymi przez le- 
niów i obiboków. Trzeba, żebyśmy 
potrafili wykorzystać te godziny, 
bo każda z nich to ileś tam kilogra 
mów i metrów produkcji, a każda 
taka jednostka to szansa podniesie 
nia naszej stopy życiowej i dobro- 
bytu w kraju. 

— I udało się przekonać Panu 
tych, na szczęście nielicznych, o 
swojej racji? 


— To nie ja... — śmieje się ob. 
Słuszniak — ale życie ich przeko= 


nało.  Najwymowniejszym dowo- 
dem słusznej postawy ogromnej 
większości załogi jest noworoczna 


obniżka cen. Wczoraj akurat spot- 
kałem jednego z takich dawniej „nie 
dowiarków*', dziś już przodownika 
pracy. Gdy przypomniałem mu o je 
go dawniejszych błędach poczerwie 
niał ze wstydu. 

Zarobki móje były nie najgorsze, 
ale w tym raku będą one. jeszcze 
większe i to właśnie dzięki obniż- 
ce. Za te same 100 złotych będzie 
można nabyć więcej towaru, niż do 
tychczas. f 

..A pomyśleć — dorzuca po chwi 
li — że w krajach imperialistycz- 
nych obcina się zarobki robotnicze, 


podnosi ceny na artykuły pierwszej | 


potrzeby, zwiększa bezrobocie. Czy 
tałem o tym akurat w  świątecz- 
nych gazetach. Tak to właśnie wy- 
glądają owe dobrodziejstwa planu 
Marshalla i jego popleczników. Klika 
imperialistycznych podżegaczy nie- 
sie masom pracującym nędzę i groź 
bę wojny. U nas zaś coraz szybciej 
wzrasta dobrobyt i coraz mocniej 
krzepnie międzynarodowy front po- 
koju. Wierzę, że rok 1951 przynie- 
sie nam nowe sukcesy i dalszy 


Drożyzna i bezrobocie 


Ponure horoskopy noworoczne w krajach kapitalistycznych 


LONDYN. — Prasa brytyjska w 
artykułach z okazji Nowego Roku 
nie tai, że rok 1951 stoi dla narodu 
brytyjskiego pod znakiem jeszcze 
większych trudności i ciężarów, niż 
rok ubiegły, 

Komentator polityczny „Reynolds 
News* zapowiada, że w najbliższym 
tygodniu rząd brytyjski zajmie się 
planami mobilizacji wojennych i 
przemysłowych zasobów kraju, co 
boleśnie dotknie niemal każdą ro- 
dzinę angielską. Komentator stwier- 
dza, że należy spodziewać się w naj- 


* * * 


HAGA. — Robiąc bilans ubiegłe- 
go roku i stawiając horoskopy -na 
rok 1951, prawicowa prasa Holandii 
okazuje wyraźme zaniepokojenie. 
Dziennik katolicki „De Maasbode“ 
pisze: przeżywamy ponure dni, za- 
równo pod materialnym jak i moral- 
nym względem. 

Reakcyjne pismo „Nieuwe Rotter- 
damsche Courant“ żali się, że r. 1950 
był dla krajów zachodnio - europej- 
skich rokiem gorzkich rozczarowań. 
Pismo podkreśla, że wskutek wyści- 


bliższym czasie podwyższenia podat- | gu zbrojeń Holandia stoi w nadcho- 


ków. 


dzącym roku w obliczu poważnych 


Mimo mrozów, na budowie MDM 
w Warszawie trwa 


nieprzerwana 
praca. 


trudności finansowych i gospodar- 
czych. 


* * 


SZTOKHOLM. — Rząd szwedzki 
ofiarował narođowi gorzki prezent 
noworoczny. Od dnia 1 stycznia 1951 
r. rząd zatwierdził podwyżkę cen 
niemal wszystkich artykułów żyw- 
nościowych i większości artykułów 
pierwszej potrzeby. Podwyżka cen 
waha się od 10 do 50 proc, 


Dziennik sztokholmski „Expres- 
sen“ stwierdza, że r. 1951 będzie ro- 
kiem rekordowej drożyzny. Pisma 
konserwatywne i liberalne nie u- 
krywają, że gwałtowna zwyżka cen 
artykułów pierwszej potrzeby musi 
doprowadzić do poważnej obniżki 
stopy życiowej ludności. 

* * 


* 


WIEDEŃ — W Wiedniu podano 
oficjalnie do wiadomości o wprowa 
dzeniu kartek na niektóre tłuszcze. 
Dziennik „Oesterreichische Volks- 
stimme“ nazywa wprowadzenie ra- 
cjonowania amerykańskim prezen- 
tem noworocznym dla ludności au- 
striackiej. Dziennik zwraca uwagę, 
że zarządzenie o racjonowaniu tłu- 
szczów w pełni zgadza się z hasłem 
„armaty zamiast masła“, realizowa- 
nym przez Amerykanów. 


| 


wzrost stopy życiowej — kończy roz 
mowę ob. Słuszniak. 


Maria Wasiak, przodownica pra- 
cy z ZPB im. I Dywizji wróciła 
właśnie do domu. 

Na nasze zapytanie odpowiada z 
uśmiechem: 

— Już wczoraj omawialiśmy ze 
znajomymi wiadomość o obniżce 
cen — tym wielkim podarunku no 
wortocznym, jaki zrobił nam nasz 
Rząd. Jest to jeszcze jednym dowo 
dem, że konsekwentnie idziemy do 
podniesienia dobrobytu mas pracuja 
cych. Mówią o tym zarówno realr' % 
wyższe zarobki, jak i opieka soc 
na i troska państwa o warunki b 
towe robotnika. Oczywiście, my ro 
botnicy ze swej strony, musimy je- 
szcze bardziej wzmóc wysiłki, je 
szcze szybciej i taniej produkować, 
aby rósł nasz potencjał gospodar- 
czy i dobrobyt. 

* 


* . 
« k 
Kolejarze okręgu łódzkiego w od 
powiedzi na uchwałę Rady Mini- 
strów w sprawie obniżki cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby, postano- 
wili jeszcze raz poddać rewizji nor- 
my, które miały obowiązywać w sze- 
regu oddziałów od 1 stycznia 1951 r. 

Tak więc w oddziałach mechani- 
cznych Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Łodzi postanowiono podnieść nor- 
my zamiast o 5 — o 11 proc, w wy 
działach  elektrotechnicznych za- 
miast o 6 proc. — o 23 proc. oraz w 
wydziałach kolei wąskotorowych za- 
miast o 8,5 proc. — o 6 proc. Biorąc 
równocześnie pod uwagę fakt, iż w 
pierwszej połowie 1950 r. także prze- 
prowadzona została podwyżka norm 
trzeba stwierdzić, że kolejarze okrę- 
gu łódzkiego będa pracować od 1 
stycznia tego roku według norm, 
przewyższających o 10 — 34 pro- 
cent normy, obowiązujące w stycz- 
niu 1950 r. 

Kolejarze łódzcy rozumieją, że ob- 
niżka cen możliwa jest jedynie dzię- 
ki zwiększeniu produkcji przy rów= 
noczesnym obniżaniu kosztów wła- 
snych. Do tego właśnie celu prowa= 
dzi m. in. ustalenie słusznych norm, 
uwzględniających możliwości tech- 
niczne danego zakładu pracy. 


Śmierć | 
Prezydenta Austrii 


WIEDEŃ. — W wieku lat 80 zmarł 
Prezydent Austrii dr Karl Renner, 
* * 


* 

WARSZAWA. — W dniu 31 grud- 
nia 1950 r. dyrektor protokółu dyplo 
matycznego MSZ Henryk Birecki zło 
żył w imieniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej kondolencję przed- 
stawicielowi politycznemu Austrii w 
Warszawie panu Walter Conrad- 
Kybesfeld z powodu śmierci Prezy= 


identa Austrii dr Karla Rennera. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


STR. 3 


SOBEK: — Coraz mniej 
w których sprzedają alkohol... 
WARCHOLSKI: — Tak, 
Sam chodziłem aż na peryferie! 


Beztrosko i wesoło 


jest sklepów, 


się można! 


zodzianie witali RODY ROK 


Niemal każdy zakład pracy 
organizował zabawy sylwestrowe 


Wesoło i beztrosko witali ło- 
dzianie w 
Nowy Rok 1951. Humor i miły 
nastrój niepodzielnie królowały 
na wszelkich organizowanych 
wczoraj zabawach. 

A było ich bardzo dużo. Spot- 
kanie Nowego Roku urządzał 
nieomal każdy zakład pracy, 
przygotowując dla uczestników 
zabawy moc atrakcji i niespodzia 


nek. 


Dwa nowe 
żłobki rejonowe 
üla ezisci Chojen 


. Łódź ma ciągle jeszcze zą ma 
ło żłobków dzielnicowych, Naj- 
bardziej brak ten odczuwają ro 
dziny mieszkające w dzielnicach 
oddalonych od śródmieścia, gdyż 
większość zakładów pracy znaj- 
duje się w centrum miasta. Nie 
wygodne jest bowiem dowoże- 
nie dziecka czasem dość daleko 
do żłobka fabrycznego, szczegól 
nie zimą podczas mrozów. 

Z tych względów władze miej- 
skie starają się, aby każdej dziel 
nicy miasta dać przynajmniej je 
den żłobek rejonowy. Obecnie 
przygotowuje się otwarcie dwóch 
nowych żłobków dła Chojen. Je 
den powstanie przy ul. Chrobre 
go, drugi przy ul. Warneńczyka. 
Każdy z nich pomieści około 80 
niemowląt. (d) 


ŁZG przejmują 
„Gospode Ludową 


od Nowego Roku 


Od Nowego Roku 
"zmiany w zarządach łódzkich lokali ga- 


nastąpią pewne 


stronomicznych. „Gospoda Ludowa“ 
przechodzi pod Kierownictwo ŁZG, zaś 
„Salę Malinową* przejmuje „Orbis“, 

Miejmy nadzieję, że goście tych lo- 
kali odczują zmiany administracyjne 
jako postęp tak w dziedzinie kulinarnej, 
jak również obsługi! (d) 


10 
„Kanally) £ 
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Ojciec przeglada świadectwo szkol 
ne swego syna i powiada: 

— Nie jestem zadowolony z tw 
ich stopni... 

— Ją to samo mówiłem nauczycie 
lowi, ale on nie chciał poprawić 
odpowiada synek. 

* 


* 
$ 

U państwa Babelków są goście 
Rozmowa toczy się na temat muzyki. 
Pam Babelek opowiada, że jest człon- 
kiem erkiestry związkowej. Jeden z 
gości pyta: s 

— A na jakim 
gra? 

— Pierwsze skrzypce — odpowia 
da dumnie Babelek. i 

— Ale tylko w orkiestrze — doda- 
je z jeszcze wiekszą dumą jego mał- 
żonka. 


instrumecie pan 


Nadzwyczaj przyjemnie bawili 


Noc Sylwestrowa — | się łódzcy przodownicy pracy na 


balu organizowanym przez za- 
rząd główny Związku Zaw. Włók 
niarzy i Prezydium Rady Naro- 
dowej w „Gospodzie Ludowej“. 


Młodzi przodownicy pracy i 
nauki bawili się doskonale w 
MDK, gdzie również nie obyło 
się bez miłych niespodzianek. 


A wszystkim powodu do rado- 
ści dostarczyły wspaniałe osiąg- 
nięcia w pracy zawodowej. One 
też sprawiły, że łódzki świat 
pracy wstępuje w Nowy Rok z 
wiarą, że będzie kroczył ku jesz- 
cze większym sukcesom. (bk) 


WICEK: — Powiadam, 
Stuprocentowej jakości! Tyl- 
to skandal!... |ko wszędzie wyprzedana... 

WACEK: — Może jednak dostane. 


że wprost upić 


staniemy! 


SOBEK: — Kup pan i dla mniel... 


WACEK: — Nie wiemy, 
Wszędzie szukamy... 
SOBEK: — Ja bardzo proszę! 


czy sami do- 


To trzeba zreorganizować!... 


SOBEK: — To pan kupił książkę?! 

WACEK: — Przecież pan chciał! 

SOBEK: — A to pech! 
idziecie — po wódkę! 


Myślałem, że 


Zótwie tempo w centralach 


i poszczególnych hurtowniach stwarza niepotrzebne kłopoty na rynku. = 
Należy przyspieszyć cykl obrotowy towarów i dbać o regularność dostaw 


Jeden z moich przyjaciół powie 
dżiał kiedyś, że mieszkaniec Łodzi 
musi czasami odbywąć kilkakrot 
ne wędrówki do sklepów, aby za 
opatrzyć się w potrzebne artyku- 
ły. Bo zdarzają się wypadki, że 
gdy są na przykład szklanki 
to nie ma tego dnia spodeczków, 
gdy nadeszły gnomy — to akurat 
brakuje jeszcze haków do ich u- 
mocowania itd. 

Braki i nieregularność ukazy 
wania się w sklepaca nieksoryti: 
artykułów, spowodowane są m 


|Organizacja rejonów meldunkowych + 


zlikwiduje „martwe dusze“ 


Książki meldunkowe należy przekazać 
nowomianowanym administratorom 


Na terenie Łodzi zaszły ostat- 
nio pewne zmiany, regulujące 
sprawy organizacji i prowadzenia 
meldunków. 


Miasto podzielono mianowicie 
na rejony meldunkowe, obejmują 
ce określona ilość nierucho- 
mości oraz mianowano osoby, pro 
wadzące meldunki i odpowiedzial 
ne za organizację rejonów mel- 
dunkowych. 


Wszystkich - nowomianowanych 
zaopatrzono w odpowiednie za- 
świadczenia, wydane przez U- 
rząd Ewidencji Ludności. 


W związku 'z tym wszyscy 
właściciele i administratorzy do 
mów, odpowiedzialni dotychczas 
za” prowadzenie meldunków na 
terenie swych nieruchomości, win 
ni do 7 stycznia 1951 r. przeka- 
ząć domowe książki meldunkowe 
oraz pieczątki osobom nowomiano 
wanym na stanowiska prowadzą- 
cych meldunki. 

Powołanie do życia rejonów 
meldunkowych przyczyni się nie- 
wątpliwie do usprawnienia pra- 
cy Urzędu Ewidencji i do likwida 
cji licznych jeszcze na terenie Ło 
dzi „martwych dusz'. (bk) 


in. wadliwym cyklem obrotowym 
towarów. Artykuły bądź to za 
długo wędrują do sklepów, bądź 
też „przepadają* na długi okres 
czasu w magazynach. Z tego po 
wodu cykl obrotowy towarów, 
miast 18 — 20 dni trwa w niektó 
rych sklepach 36 dni, a nawet 2 
miesiące. 

O szkodliwości tego procesu dla 
normalnego funkcjonowania pla- 
cówek handlowych nie trzeba 
specjalnie dowodzić. Mówią o tym 
przykłady. 

Poszczególne sklepy Miejskie 
go Handlu Detalicznego Artyku- 
łami Przemysłowymi odczuwają 
często braki pewnych artykułów, 
na przykład odzieżowych, papier 
niczych, itp. Czasami przez kil- 
ka tygodni, a nawet miesięcy hur 
townie poszczególnych Central 
Handlowych nie dają o sobie zna 
ku życia. Dopiero w najmniej spo 
dziewanej chwili przysyłają to- 
wary do sklepów zarówno na mie 
siąc bieżący, jak i za ubiegłe. 

Powstają trudności w magazyno 
waniu tak wielkich mas towaro* 
wych oraz niedociągnięcia tran- 
sportu. 

Ten brak sukcesywności w do 
stawach stwarza momenty okreso 
wego niedoboru towarów. 

Również w sklepach PSS rota 
cja towarowa nie jest jeszcze ta 
ką, jaką być powinna, tzn. od- 
bywa się w zbyt powolnym tem 
pie. 


Suknie szykowne, ale praktyczne 


Co niesie Moda 1951? 


Sztab artystów i fachowców pracuje 
nad wiosennymi i letnimi modelami kobiecych ubiorów 


— Moda 'jest kapryśna — |ne są pod uwagę tam, gdzie mie- 
twierdzą niektóre kobiety na |ści się laboratorium mody — w 
usprawiedliwienie swych wiecz- | pracowniach przemysłu odzieżo- 


nie. niezaspokojonych pragnień, 
dotyczących t. zw. „stroju“. 

— Moda przestała być kapryś- 
na. Jest przewidująca i podąża 
za życiem — zagłusza pierwsze, 
nieliczne głosy — chór olbrzy- 
miej większości kobiet. 

Bardzo  charakterystycznym 
objawem jest fakt, że wśród mo- 
deli konfekcji damskiej najmniej 
szym powodzeniem cieszą się 
ekstrawagancje tak pod wzglę- 
dem fasonów, jak i doboru kolo- 
rów. Kobiety chca 


praktycznych. 
Te życiowe 


wego. 

Obecnie, gdy jeszcze zima jest 
w pełni, cały sztab artystów i fa- 
chowców konfekcyjnych pracuje 
już nad modelami wiosennymi i 
letnimi. Już obecnie wiadomo, co 
będziemy nosić w przyszłym ro- 
ku. 

Przede wszystkim modne będą 
suknie, kostiumy i płaszcze w jas 
nych kolorach. Suknie o bardzo 


żywych często barwach - odzna-. 
W POLO="ICZAG 
ubierać się | Spódnice 
ładnie, ale nie uznają rzeczy nie- | niż 


się mają prostotą kroju. 
wąskie i nieco krótsze 
w ubiegłym roku. Bluzki 
wzorzyste lub gładkie, sportowe 


spostrzeżenia bra- | lub ozdobniejsze — nosić będzie- 


my przy wszelkich okazjach. 

Bardzo modne, ładne i prakty- 
czne, powinny być kostiumy 
wszelkiego rodzaju. Robić się 
je będzie z materiałów lekkich i 
cięższych, a. nawet z jedwabiu. 
Kostiumy wełniane, w talii lek- 
ko wcięte, nosić bedziemy „na 
sportowo“ lub „wizytowo'*, zakła 
dając odpowiednią . bluzeczkę, 
szalik czy sweterek. 

Tak noszone w ubiegłym roku 
bluzki z nylonu przestają już być 
modne.  Zastąpią je kolorowe 
jedwabie, a nawet męskie, koszu- 
lowe płótno. 

Dużą różnorodnościa fasonów 
odznaczać się będą płaszcze. Luż- 
ne i dopasowane, muszą być tyl- 
ko broste w linii. (ad! 


Szkody wynikłe z tęgo dotyczą 


również w dużym stopniu posz-, 


czególnych spółdzielni. Zbyt wiel 
kie nagromadzenie towarów w 
magazynach i sklepach w jednym 
okresie czasu zamraża kapitały i 
stwarza zastój w obrotach sklepu. 

Z tego względu, zarówno kie- 
rownictwa sklepów, jak i zarzą* 
dów winny zwracać baczną uwa- 
gę na właściwe dostawy. Hurtow 
nie zaś i Centrale Handlowe mu 
szą się postarać, aby dostaw doko 
nywano we właściwym czasie i 
w odpowiedniej ilości, Szczególnie 
dotyczy to Centrali Odzieżowej, 
Papierniczej i Ceramicznej, bo- 
wiem do tej pory one najgorzej 
wywiązywały się ze swych zobo- 
wiązań. 

Zarówno placówki handlu deta 
licznego, jak i szefokie rzesze nie 
mogą ponosić konsekwencji z po 
wodu niezorganizowanej pracy 


Central Handlowych ; hurtowni. 


Z jakiej racji 21... 


Postanowiliśmy odwiedzić na święta 
Bożego Narodzenia krewnych w Szczeci 
nie. Żeby ich o tym uprzedzić, wysła 
liśmy .21 grudnia o godz. 10 min. 40 de 
peszę. Jej numer: 3471. 

Spokojni, załadowaliśmy się z całą ro 
dzinką na pociąg. Wylądowaliśmy w 
Szczecinie. Nasi krewni są bardzo goś 
cinnymi ludźmi, jednakże na nasz wi- 
dok troszkę, jak to się mówi, „zlębie 
li, 

Wszystko się wkrótce wyjaśniło. Po 
prostu nie otrzymali jeszcze naszej de- 
peszy. Przyszła w dwa dni później — 
23 grudnia rano. 

Po powrocie do Łodzi chcieliśmy wy 

jaśnić na Poczcie Głównej, co było powa 
dem tak długiej drogi tej nieszczęsnej 
depeszy. Było już po l5-ej, więc w o- 
kienku usłyszeliśmy: 
— Niestety. po 3-ej nie załątwimy już tej 
sprawy, Zresztą w ogóle, gdy państwo 
chcecie wyjaśnień. musicie złożyć poda 
nie na Kościuszki 12, zaopatrzyć je w 
znaczki „templowe i wtedy spramę roz 
patrzymy... 

Strasznie byliśmy z tego powodu obt 
rzeni. Bo cóż to za biurokratyczne po 
dejście do sprawy? Nie dość, że czło 
wiek naraził się na nieprzyjemności, 
to jeszcze do słusznego zażalenia ma 
dołączać znaczki i znów pónosić dodat 
kowe koszty? Z jakiej racji?!... 

O takich ułaśnie biurokratyeznych 
„Jewiatkach* mówi ostatnia uchwała Ra 
dy Państwa. zalecając walczyć z nimi na 
każdym kroku. A czym właśnie. jak nie 
biurokratycznym wymysłem są te znacz 
ki stiemplowe. po  wvkunieniu których 
można doniero mieć nadzieję, że spra- 
ua będzie „roznetrywana*?.:, 


(se) 
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Wykonamy nasze zobowiązania 


Sport polski na starcie 


do walki © nowe osiągnięcia w 1954 r. 
Noworoczne przemówienie przewodniczącego GKKF posła Motyki 


Z okazji Nowego Roku 1951 prze 
wodniczący GKKF poseł Motyka 
wygłosił przez radio do  sportow= 
ców polskich następujące  przemó- 
wienie: 

Na progu nowego 1951 roku stoją 


na starcie polscy sportowcy goto- 
wi do dalszych ofiarnych wysiłków 
dla podniesienia sprawności do pra 
cy i obrony. 

Sportowcy nasi wyrażają gorącą 
wolę ofiarnej pracy dia dalszego 
rozwoju KF i pewność, że zadania, 
jakie postawiono im w r. 1951 do 
realizacji, będą w całości wykona- 
ne, 


ROŚNIE 
ENTUZJAZM MŁODZIEŻY 


Pewność ta wynika z doświad- 
czeń roku 1950, z rosnącego entuzja 
zmu młodzieży, która coraz powsze 
chniej rozumie, że sport to nie tyl- 
ko radość i zdrowie, 
część wychowania. 

Nowy Rok jest okazją do podsu- 
mowania okresu, który mamy poza 


ale i waźna 


TEATRY 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE“ — 
godz. 19.30. 

Arlekin. — Widowisko zamknięte. 


Pozostałe teatry nieczynne. 


KOWA 


ADRIA — Ostatni Mohikanin — 16, 
18, 20. 

BAJKA — kino nieczynne. 

BALTYK — Hamlet — 14.30, 17.30, 
20.30. 

GDYNIA 
nr 1. 

HEL — kino nieczynne. 

MUZA — Śpiewak nieznany — 18, 
20. 

POLONIA — Brunatna pajęczyna — 
17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Przeczucie — 
18, 20. 

REKORD — Upadek Berlina — I 
seria — 18, 20. 

ROBOTNIK — Diabelska grań — 

ROMA — Baryłeczka — 17.30, 20. 
18, 20. . 

STYLOWY — Niebo czy piekło — 
18, 20. E 

ŚWIT — Syn pułku — 18, 20. 

TATRY — śluby kawalerskie — 16, 


Program aktualności 


18, 20. 
WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
16, 18, 20. 


WŁÓKNIARZ — Wesoły jarmark — 
15.30, 18, 20.30. 
WOLNOŚĆ — śmiali ludzie — 16, 

18, 20. 


ZACHĘTA — Upadek Berlina H se-|eki i Kowalski (Toruń). 


ria —- 18, 20. 


sobą. Dla nas sportowców, rok 1950 
był rokiem szczególnej wagi, ro- 
kiem poważnych osiągnięć. W roku 
tym okrzepły nowe formy organiza 
cyjne sportu — powstały Komitety 
Kultury Fizycznej — jako jednolite 
państwowo - społeczne organa kie- 
rownictwa sprawami KF. 

UMASOWIAMY SPORT NA WSI. 


W roku 1950 stała się faktem ma 
sowość sportu na wsi — powstały 
tysiące nowych Ludowych Zespo 
łów Sportowych, które stały się wa 
żnym ogniwem przebudowy polskiej 
wsi. 

Wzrosła ogromnie liczebność i si 
ła sportu robotniczego i szkolnego. 
Wzresła nie tylko liczebność sporto 
wców, ale także ich aktywność w 
pracy zawodowej. Wprowadzona w 
1950 r. w życie odznaka SPO staje 
'się podstawą działania kół i zespo 
łów spertowych. 

NASZE OSIĄGNIĘCIA 

Sport wyczynowy może zanoto- 
wać poważne osiągnięcia, które wy 
rażają się pobiciem wielu rekor- 
dów Polski, zwłaszcza w pływac- 
twie, a także sukcesami w skali mię 
dzynarodowej, między innymi zdo- 
byciem mistrzostwa świata w gim- 
nastyce przez Helenę Rakoczy, pobi 
ciem rekordu Świata w szybownie- 
twie, w konkurencji żeńskiej przez 
Kempównę i Wlazło, a w konkuren 
cji męskiej przez Brzuskę i Par- 
czewskiego. 

W swej pracy i swych osiągnię- 
ciach sport polski łączył się ściśle 
z pracą i walką mas pracujących. 
Sportowcy manifestowali swą wolę 
obrony pokoju przez masowy udział 
w akcjach związanych z walką © 
pokój. 


Na tafli lodowej 
W Toruniu Kolejarz 
przegrał 5:6 
z Górnikiem (Janów) 


W niedzielę odbyło się w Toruniu 
spotkanie hokejowe między miejsco- 
wym Kolejarzem i Górnikiem z Ja- 


nowa. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem Górnika 6:5 (4:0, 2:3, 0:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 


Wróbel Ii, Wróbel III, Gansiniec, Po 
les i jedna samobójcza. Dla Koleja- 
rza bramki uzyskali: Kukawka, Ma- 
słowski, Polak, Rypiść i Brzeski, 

Spotkanie stało na dobrym pozio- 
mie. Zwycięzcy byli drużyną lepszą. 
Przewyższali oni przeciwników tech- 
niką i taktyką. Kolejarz wystąpił 
bez Dybowskiego. Sędziowali Dune- 
Widzów 3 
tysiące. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


NOWE ZADANIA 

Na rok 1951 postawiliśmy sobie 
nowe, powaźne zadania. Wyrażają 
sie one cyfrą miliona członków, któ 
rą chcemy  osiagnąć w dobrowol- 
nych robotniczych i chłopskich or- 
ganizacjach sportowych, cyfrą stu 
pięćdziesięciu tysięcy odznak SPO, 
które powinny być w 1951 zdobyte. 

Usprawniona zostanie praca orga 
nizacyjna przez wprowadzenie kla 
syfikacji esiągnięć sportowych i je 
dnclitego kalendarza imprez sporto 
wych. Ten wzrost  umasowienia, 
któremu niewątpiiwie towarzyszyć 
będzie wzrost wyczynów sporto- 
wych, znajdzie oparcie w doświad- 


Z Nowym Rokiem 
Zyczenia dla ? 
Sportu Polskiego 


Z okazji Nowego Roku do Głów 
nego Komitetu Kultury Fizycz 
nej wpłynęło szereg depesz z po- 
zdrowieniami i życzeniami dal- 
szego pomyślnego rozwoju dla 
sportu Polski Ludowej. 

Między innymi nadeszły depe- 
sze od Wszechzwiązkowego Ko- 
mitetu dla Spraw Kultury Fizy- 
cznej przy Radzie Ministrów 
ZSRR, Niemieckiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, Czechosłowac 
kiego Urzędu Wychowania Fizycz 
nego i Węgierskiego Komitetu f 
Kultury Fizycznej. 


aaa 


Zaszcząłune waymiłci 

© © 
Sportowcy związkowi 
dobrze propagowali sfort Polski Ludowej zagranicą 


Sportowcy związkowi odnieśli w 
roku 1950 szereg sukcesów w spot- 
kaniach zagranicznych. Szczególnie 
żywe były kontakty z organizacjami 
robotniczymi w państwach kapitali- 
stycznych, ` ~ ks: mw 


We wszystkich spotkaniach roz- 
grywanych za granicą sportowcy 
związków zawodowych odnieśli zwy 
cięstwa (pięściarze w Szwecji i Fran 
cji, piłkarze w Finlandii i Rumunii), 
Wszystkie spotkania oglądane przez 
dziesiątki tysięcy widzów były do- 
skonałą propagandą sportu Polski 
Ludowej, 


Na 21 spotkań międzynarodowych, 
rozegranych w Polsce przez repre- 
zentację ORZZ bądź poszczególnych 
Zrzeszeń Sportowych, zawodnicy 
związkowi przegrali tylko 5, a jedno 
zremisowali. 


Ogólny bilans spotkań międzyna- 


|1951 był rokiem dalszego rozkwitu 


"a"! 


Nr a 


Tytuł zasłużonego 


mistrza sportu 
nadano pośmiertnie 


T. Kołeczkowi 


Wczoraj odbył się w Łodzi po- 
grzeb czołowego motorzysty polskie 
go ś. p. Tadeusza Kołeczka, zmarłe= 
go wskutek tragicznego wypadku, 
W pogrzebie wzięły udział liczne de 
legacje Polskiego Zw. Motorowego 
czeniach przodującego sportu radzie | okręgu łódzkiego, zrzeszeń sporto- 
ckiego, w rosnącej ofiarności akty- | wych i klubów wraz ze sztandarami, 
wu społecznego, a szczególnie mło | zarząd i członkowie ZKS Ogniwo 
dych ZMP-owców, w zwiększonej | oraz tysiączne tłumy sportowców. 
poważnie produkcji sprzętu sporto| Na czele żałobnego konduktu kro- 
wego, w nowo zbudowanych urzą- | czyli motorzyści w kaskach, niosąc 
dzeniach sportowych. liczne wieńce, a trumna wieziona na 

Rozwój sportu w roku 1951 stano | samochodzie okryta była sztandarem 
wić będzie poważna pomoc naszej | Ogniwa. Kondukt pogrzebowy prze- 
ludowej ojczyźnie w realizacji 6- | Szedł ulicami miasta na Stary Cmen 
letniego Planu w zwiększeniu obron |tarz katolicki, na któtym spoczęły 
ności. zwłoki wybitnego sportowca, 

PRZODUJCIE NA STADIONIE | nejo uznaniu wybitnych zasług dla 

i PRZY WARSZTACIE s: x 
rozwoju i propagandy sportu Polski 

Dlatego na progu Nowego Roku | Ludowej postanowił nadać czołowe- 
życzę w imieniu GKKF  sportow- | mu żużlowcowi polskiemu, wielo- 
com polskim aby przodowali nie ty! | krotnemu reprezentantowi barw na- 
ko na stadionach i salach gimnasty | rodowych, przedownikowi pracy, 
cznych, ale także w szkole, warszta | członkowi ZKS Ogniwo Łódź, tragi- 
cie ina rol, M. X cznie zmarłemu Tadeuszowi Kołecz- 
Niechaj do pomnożenia Waszej pra | kowi pośmiertnie tytuł Zasłużonego 
cy zmobilizuje Was list naszego Pre | Mistrza Sportu. 
zydenta RP przesłany do GKKF z 
okazji przyjęcia przez Niego honoro 
wej odznaki SPO, w którym Prezy 
dent Bierut powiedział: 

Życzę serdecznie sportowcom pol 
skim, by na swym ważnym odcin 
ku działania dążyli do przekształce 
nia Polski w kraj zdrowych, moc- 


Porażka i remis 
hokeistów Łodzi 
w pierwszych meczach 


nych i radosnych ludzi, zdolnych do| Spotkanie towarzyskie drużyn 
wytężonej i ofiarnej pracy dla na- | 4KS Włókniarza i Włókniarza 


szej ludewej ojczyzny, dla zabezpie 

czenia i utrwalenia pokoju. 
Niechaj te życzenia zwiększą nasz 

zorał do ofiarnej pracy, aby rok 


(Zgierz) zapoczątkowało sezon hoke- 
FA 


jowy w Łodzi, 

Mecz wykazał 
słaby poziom obu 
zespołów i zakoń- 
czył się wynikiem 
nierozstrzygnię” 
tym 3:3 (2:1, 1:1, 
0:1). Bramki uzy- 
skali dla ŁKS Włó 
kniarza Starzewski 2 i Łapczyński 1, 
a dla zgierzan Szymański, Mrów- 
czyński i Kamiński. Najlepszym na 
lodowisku okazał się bramkarz ŁKS 
Włókniarza Styczyński. Sędziowałi 
Koryzmaą i Koźmiński, 

W dzień Sylwestrowy ŁKS Włó- 
kniarz bawił w Zgierzu, gdzie prze- 
grał z miejscowym Włókniarzem w 
stosunku 5:12. 

r * 


kultury fizycznej i sportu. 


rodowych w r. 1950 jest wybitnie do 
datni. 

Reprezęntacja CRZZ na 15 spot- 
kań w 9 gałęziach sportu przegrała 
tylka 1 spotkanie, zaś reprezen 
Zrzeszeń Sportowych na ogólną licz- 
bę'15 spotkań przegrały 5 i 1 zremi- 


sowały. 
a RZ „ |jowych dwóch drużyn miejscowych 

Pracownicy poszukiwani | ogniwo — Gwardia, zakończony wy 
Wykwalifikowanych ślusarzy, kroch-; "kiem remisowym 4:4. 
malarzy, przykręcarki ze znajomo- 4- „Cie * 
ścia przewlekania, wykwalifikowanej AZS (Warszawa) rozegrał w Za- 
go palacza oraz robotników gospo-§ kopanem dwa spotkania z zakopiań- 
darczych zatrudnią Pabianickie Za-| ską Gwardią, Pierwszy mecz wygra- 
kłady Przemysłu Jedwabniczego wjła Gwardia 3:2, a drugi zakończył 
Pabianicach, ul. Moniuszki 14. Zgło-| się wynikiem remisowym 4:4. 
szenia przyjmuje Wydział Personal- * * 


* 
t * 
W Krakowie odbył się mecz hoke» 


* 
ak ZACINA, CESARE. rady epos Pra A ŻE 
mistrz Polski Górnik (Janów) poko- 
CZYTAJCIE nał zdecydowanie Gwardię (Byd- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" I goszcz) 13:1 (4:0, 5:0, 4:1). 


cudowny: i potem już nigdy nie mogłam 
cię zapomnieć, Pawle. Nie wierzyłam, że 
zobaczę cię kiedykolwiek. Traktowałam ;na etykietę butelki. — Ach, Baczewski! 
ciebie, jak zjawę z pięknego snu, który | — odsylabizował nie bez trudu. — W 


Za chwilę trącili się kieliszkami. 
— Co to jest? — spojrzał gestapowiec 


CIEMN 


OŚCIACH 


— Tak — przyznał półgłosem Falken- 
horn. — To był dla mnie osobliwy wie- 
czór. Po raz pierwszy bardziej niż polity- 

«ką zainteresowałem się kobietą. 

— To był.dla mnie wieczór czarodziej- 
ski! — jak echo powtórzyła Małgorzata, 
— albowiem po raz pierwszy w życiu za- 
interesowałam się naprawdę mężczyzną. 
Nie mówiłeś wiele, nie prawiłeś fhi kom- 
plementów, nie starałeś się zdobyć mnie, 
a jednak dokonałeś tego, czego nie potra- 
fili inni. I zakochałam się w tobie. Tak 
od razu, pierwszego wieczora. Odbrowa- 
dziłeś mnie potem do domu. Przy poże- 
gnaniu powiedziałeś: „Szkoda, Małgorza- 
to, że nie spotkałem cię wcześniej. Jesteś 
typem kobiety, za którą tęskniłem pod- 
świadomie przez całe życie.. Moglibyśmy 
może być ze sobą szczęśliwi. Ale nieste- 


| 


w zawodzie, w którym ty zaczęłaś dopie- 
ro pracować. Za tydzień jadę do Ameryki 
Północnej. W ważnej misji. Na bardzo 
długo. Na tak długo, że nie wiem, czy w 
ogóle kiedy powrócę stamtąd. I dlatego 
jakiż jest sens rozpoczynać dzisiaj to, co 
z góry już skazane jest na niedokończe- 
nie?* Przez chwilę milczałam, a potem 
wzięłam cię za rękę. „Sam powiedziałeś, 
że wyjeżdżasz dopiero za tydzień. Nie 
mogę ci ofiarować całego swojego Życia, 
przyjmij więc ode mnie przynajmniej ten 
tydzień. I starajmy się przeżyć przez tych 
siedem dni tyle, ile inni przeżywają w 
ciągu wielu, wielu lat!” | 


— I tak też się stało — rzekł prawie 
ciepło, chociaż jak zawsze bez uśmiechu 
. © [4 bd 

młody SS-man. — Ten tydzień, który mi 


ofiarowałaś, Małgorzato, był dla mnie nie- 


skończył się i drugi raz się nie przyśni... 
A tymczasem los chciał inaczej... 

— I... spotkaliśmy się znowu. 

— [ znów wszystko jest jak we Śnie: i 
oto stoimy razem przed tym obrazem, 
który był dla mnie twoją fotografią i roz- 
mąawiamy o przeszłości... Powiedz, czy to 
nie jest cudowne? 

— Stajesz się zanadto sentymentalna, 
Małgorzato. Co się z tobą stało? 

— Spytaj ,o to siebie, nie mnie! — 
chciała powiedzieć coś bardzo pieszczotli- 
wego, ale w tej samej chwili usłyszeli od- 
głos zbliżających się kroków. 

Karwitz był chmurny i posępny. Na wi 
dok gości starał się uśmiechnąć. 

— Witam was. Pozwólcie dalej! 

Wprowadził ich do zielonego salonu, są 
siadującego z jednej strony z biblioteką, 
a z drugiej z jadalnią. 

— Zanim podadzą kolację, może napi- 
jemy sie po kieliszku czegoś mocniejszego? 
— usiłował po raz drugi uśmiechnąć się. 

— Nie jestem wrogiem alkoholu! — za 
uważył niby żartobliwie Paweł Falken- 


tym przeklętym kraju dwie są rzeczy, któ 
re wzbudzają we mnie pewien respekt. Po 
pierwsze doskonała polska wódka... 

— A po drugie?. 

— Te wilcze spojrzenia, jakie rzucają 
na nas, Niemców, przechodzących przez 
przedmieście, polscy robotnicy. Jako hitle 
rowiec nienawidzę ich, ale jako żołnierz 
nie mogę nie ocenić ich moralnej postawy. 

Wypił drugi kieliszek wódki i dokoń- 
czył: | 

— I to jest jeszcze jeden powód, dlacze 
go musimy wziąć się twardo do teg% ele- 
mentu. Kto nie chce, ażeby pożarł go 
wilk, ten sam musi zabić wilka. Innej al- 
ternatywy nie ma. 

— Dobrze to pan powiedział, panie 
Hauptsturmführer... — rzekł poważnie 
Karwitz. — Genialne hasło Hitlera „Alles 
ausrotten” ma jeszcze przy tym to prak- 
tyczne znaczenie, że po zniszczeniu wielu 
milionów słowiańskich barbarzyńców, my, 
reprezentanci najczystszej nordyckiej ra- 
sy, zdobędziemy tym szerszą przestrzeń 
życiową. z 


ty, teraz na wszystko jest już za późno! | zapomniany. horn, ale tak samo jak gospodarz, nie u-| Tracili się znowu kieliszkami i oficer 
Widzisz, Małgorzato, pracuję od dawna — O, to był tydzień burzliwy, szalony, | miał się przy tym uśmiechnąć. zauważył: 
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